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W IA D O M O ŚC I KRAJOWE.
K raków  2 Grudnia .  — Wczoray, z powo­

du rocznicy w s t ą p i e n i a  na tron N a y j a Ś n i e s -  

szeso M ikołaja I. Cesarza Wrszech Rossyi 
K ró la  Polskiego , odbyło się w kościele ka­
ted ra lnym  krakowskim na Z am ka  uroczyste 
nabożeństwo. Ms?ą S. celebrował JW . Pa­
sterz dyecezyi, po którey odśpiewano T e  de* 
tjm i stósowne modlitwy o naydłuższe życie 
i szczęśl we panowanie Jego Cesarsko Króle- 
Wskiey Mości.

W t b z i a Ł  S p r a w  W e w n E t r z n y c A i P o l i c y i  

w  S e n a c i e  R z ą d z ą c y m  

W olnego  , Niepodległego i ściśle N e u tra lnego  
Miasta Krakowa i jego  O kręgu.

Podaje do powsechney wiadomości, iż Rzą­
dzący Senat uchw ałą  9wą * d. 20 sierpnia r. 
te  do L. 4471 zapadłą, w moc art: 910 kod. 
CJwil. zatwierdził legat przez s. p. Joannę z 
G rzem bsk irh  Mieroszewską, dla domu ogól­
nego schronienia ubogich, w sum m ie  złp.1000

zrobiony; —  czyn te n  chwalebny uczucie 
m oralne  testatorki wskakujący,Wydział n in ie j -  
szym w pismach publicznych ogłasza.

W Krakowie d. 20 listopada 1830 r. 
Senator  Prezydu j ąey  Sobolewski 

Konwicki  S. W .

W IA D OM OŚCI Z A G R A N IC Z N E .
Londyn  »o — B ru xe lla  19 listopada.

A n g l i a .  D ziennik  ministeryalny C o u r r i -  

e r  w  drugiem swojńm odbiciu z dnia 19 w ie­
czorem , ogłosiwszy poprzednio ,  że nowe m i ­
nisterstwo zostało już m ia n o w an e ,  ogłosił 
następujący skład on eg o ź : Lord  G r e »  pier­
wszym m in is trem ,—  P.Brongham  lordem kan« 
clerzem ,—  lord Palmerston ministrem sekre ta­
rzem spraw zagranicznych , —■ margrabia 
Landsdown , prezesem tayney  rady, — lord 
A Ithorp  kanc le rzem  izby a k a rb o w e y ,—  l o r d  

D econcannon m in is trem  w o j n y , —  Pan Den-
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m ann  jenera lnym  prokura to rem . — Następ­
n ie  mianowani zostali podług innych dz ien ­
ników : lord Mt-lbourn m in is trem  spraw ze 
w n ę t r z n y c h ,  •—  lord Godericli sekretarzem 
stanu  do spraw osadn iczych , —  lord D ur-  
h am  w ielk im  strażnikiem  pieczęci, —  Sir Ja* 
mas G re h -m  pierwszym lordem  ad m ira lic j i ,  
— P. G ran t  prezesem w wydziale spraw in ­
dyjskich , —  lord A ukland  prezesem try b u ­
n a łu  handlow ego, —  P. Peu-dett - Thom pson  
yiceprezesem tegoż trybuna łu  , — Sir H enry  
P arne ll  , ( ten  sam  co był początkiem upadku 
ministerstwa xięcia W ellingtona)  nacze ln i­
k ie m  m ennicy ,—  lo td  Holland (*} kanclerzem 
Xięztwa L a uk a s te r ,  l° rd  H il l  nacze lnym  
wodzem siły lędowey, — P. R ichm ond jene­
r a łe m  artylleryi , —  P. Bickersteeh jeneral-  
ny m  fiskusem , —  a P. Spring Rice sekre ta­
rz e m  skarbowym. —  Prawie cały dwór kró­
lewski są przykładem ministrów podał się 
do u w o ln ie n ia ,  a naw et między innem i lord 
H ow e szainbelan królowey. —  Lord G rey, 
pod trzem a następujęcemi w runkam i , ra«- 
jęcemi służyć za podstawę nowey adm ini-  
s t r a c y i ,  podjęł się bydźpierw szym  ministrem:
1) Aby ścisła oszczędność we wszystkich ga­
łęz iach  adm in is trac ji  zaprowadzona zosu ła j—
2) Aby Anglia n iemieszała się w sprawy ob- 
pych mocarstw i —  3) T rzec im  nakuniec wa­
ru n k ie m  j e s t , um iarkowana reform a parla­
m e n tu .  —  M b w ię , że król p rzychylił  się od 
r a z u  do wszystkich tych trzech w arunków .— 
Jeszcze dnia 18 P. Brougham  , m ia ł d ługę  
n a ra d ę  z lordem  G rey . Król wynurzy ł wpra­
wdzie swoje ubolewanie ministrom  z powo­
d u  tsh  upadku ■, n iebył atoli względem pe­
w n e j  wafcney okoliczności, zgodnego z xig«

(*) Do B erlina nadeszła w iadom o/ś d. *5 z l i .  
stów  hand low ych , że lord Holland zosta ł 
p ierw szym  m in is tre m ; a przeto zachodzi 
sp rzea n o /d , która  w  krotce się rozwiuze.

ciem W elling tonem  m n ie m a n ia .—  D nia  17
W wydziale spraw zagranicznych odbyła się 
wielka narada z posłami Francy i , Austryi , 
Rossyi i Pruss względem spraw n iderlandz­
kich  , na ktorey także j x  ęźę W ellington się 
znaydował. Narada ta , t rw ała  nadzw yczaj 
długo. (*) —  W L ondynie  robię zakł dy, że 
Hollendry  jeszcze przed up łyn ien iem  listo­
pada będę musieli  z Antwerpii uftępić. —  
Ale to gra niepewna !,.. albowiem  król nider­
landzki w depeszy do swego posła w Londyn ie  
oświadczył się wyraźnie z tern życzeniem , 
aby przy oddzieleniu Belgijów od Hollandyi,  
m ógł się u trzym ać przy A n tw erp i i .—  Pogło­
ska jakoby Anglia wstawiała się za exm ini- 
s tram i francuzkiem i , jest z rm ślonę .  —  D c  a  
19 spadły nagle papiery portugalsk ie ,  a to z 
pow odu ,  że nowe m in is te rs tw o ,  wcale nie* 
będzie p r ty c h y ln e m  w sprawie O. Miguela.

B e ł g i j e .  Kongress narodow y b e lg iyski , na 
po s iedzen iu  s w e m  d n ia  18 b. m. na k tó rem  się 
188 deputowanych znay d o w a ło ,  p rz j ię ł  j e d n o ­
m y ś ln ie  następujęcę uchw ałę  Kongress  n a -  
ro d o w y , o g ła sza  m e p o d i tg io ić  narodu bel• 
giysktsgo-, nienaruszajcic w  n iczem  stosunkóut 
x i i z t w a  tu x em b u rg sk ieg o  z  zw ią zk ie m  n ie• 
mieckim. —

( ' )  Wiadomos’d umieszczona w niektórych dzien­
nikach fra n c u zk ic h , (patrz Gońca Arak: śro­
dowego) jakoby poioyższy kongress londyński,  
zaraz na pierw sze/n posiedzeniu uchw alii 
m ia ł:  1. że B cigija  będzie n iepodteg tyn t
k ra jem , — t .  że B elg iyczykow it będą obo­
w iązani wybrać przyszłego monarcnę z do­
m u Nassau , a le gdyby tego n iech c ie li, t»  
niebedzie przyczyną zerwania pokoju  , — 3. 
ze poseł tym czasowego rządu B elgijów  bę­
dzie przypuszczanym  do n a ra d , — 4, nako- 
niec , że niebedzie m óg ł bydz zaprowadzony  
w  Belgtjoch isz ta  t  rządu republikanckiego ; 
je s t zupełnie zm yślone przez p o w yzsz t dzien­
n ik i i  do brukowych bajek należy. F atra  
pro tokot pierw szey konferencyi londyńskiey  
ż d  4 listopada w JM. t l j  G azety B r a k o d  • 
sk tey , dostaw m e um ieszczony. F , Ji,



R O Z M A I T O Ś C I .
W x j a z d  N a g ł y .  Xijiźf Brunświcki w wia­

dom ym  liście, który napisał na godzinę przed 
n»głym  swym w jrazdem  z Londynu da 
króla angielskiego, przyznaie się : źe wy­
jeżdża z boiaźni ro z ru c h ó w , ażeby potrze- 
ci ras n iebydź wystawionym na n iebezpie­
czeństwo rewolucyi.  (Znaydow ał się podo­
bno na pierwszey w d. 27. 28. 29 w P aryżu ; 
—  d ru g ie j  doznał w swoiey własaey stolicy 
z ięz lw a brunświckifgo , trzecig bydź mnie­
m a ł  wiadomy rozruch, pospólstwa londyńskie­
go , od razu przytłum iony.

L a h a r .p l  i I n o w ł o d z a n i n . Godng uwagi ie t l  
rzeczę, źe kiedy akad^miia paryska, zatrudnia 
się obecnie nowórn wydaniem pism Laharpa 
Z 400 w izerunkam i autorow w dzie le  lego 
w spom nionych ; k u ry e r  warszawski m a dziś 
iakiegoś korresspondenta w ok licach In o -  
włodza , który pisma tego szanownego au to­
r a ,  (day nam  Boże i za 50 la t lównegoj na- 
zyw> ram otam i. .. .  i s a i tu c a  in u ,  źe po gre» 
cku n ie am ia ł  , dla tego źe komedyt gre­
ckich za wzór doskonałości n ieuzna ł .  —  
S z a n u jm y  s ta ro ż y tn o śc i ! . . .  sę to święte za­
bytki , ale przez Boga ! mezaślepiaymy się 
oudzemi z d a n i a m i ! . . .  Komedya grecka była 
dcbr§ w swoim w ie k u — ale dziś ledwieby w 
Ino włodzu wystawiony by dź m ogła .— Miłosier­
ny Boże ! kiedy też rozum  będzie u nas m ia ł  
wyższość nad uprzedzeniem  i szałem?...  (R .W .)

S p r z e c z n o ś c i  w  d z i s i e y s ż y c h  z b y t k a c h  a n -  

c u i ,  z oaw nzm i.  W roku 1234 kroi algiel- 
cki pierwszy raz spał na s iena iku  , bo dotyd 
znemiał tylko gołe deski na posłanie. —  

roku 1245 większa część domów w L on­
dyn ie  była pokryta słomy, roku  1500 nie- 
znano tam  leszcze ko m in ó w ; grzano się 
przy ogniskach; —• wino sprzedawane było  
W aptekach za le k a r i tw o ;  a iez n aa o  pejaz-

d ó w ,  bogacze jeździli kossmo, sadzaiyc w  t y j  
za siebie D a m y ; —  Podatki angielskie, 
w roku  1340 przyniosły do skarbu pu ­
blicznego 30 000 worków bawełny; sędziów 
i adwokatów płacono cynam onem  i p ieprzem ; 
( A  t t t a z  z  p ie p r ze m 1-) r°ku  1344 p ierw . t y  
raz zaczęto bić w kraiu  złote p iem ydze ; —■ 
pierwsze szpilki pokazały się r. 1343, da- 
wniey D am y zapinały się  patyczkami z drze* 
wa; pierwsze jedwabne pończochy w działa  
królowa E lżbieta  r. 1 j6 1 ,  a  król fraacuz-  
ki r. 1547. —  Co ze różnica z naszym  wio 
kiem? Dziś kucharki chodzę w jedw abnych  
pończochach.

J e s z c z e  r i l k a  s ł ó w  

o S e k c i e  ż y d o w s k i e y  C h a s s i o i k  

t  A ury  era Polskiego 
Jako  izraelita i przyjaciel reform y ży d ó w , 

n ie  m o g łe m  b yć  obojętny na  umieszczone w  
w tegoczesnych pism c h  perjodycznych ar­
tykuły  o Chassidimacb. Cieszyłem  się owszera 
w sercu, źe przedmiot ten ,  ze względu n a  
wpływ jego szkodliwy, tak  ważny, a  od k i lku  
la t  zupe łn ie  zapomniany, s ta ł  się przecież 
dziś celem uwag światłych izraelitów. O by 
nieba błogosławiły dobroczynnym  ich  chę­
ciom i pomyślnym skutkiem  uw ieńczyły, lu d z ­
kością łchnęce  ich usiłowania! Oby rzęd ła ­
skawy, przekonawszy się o szkodliwym Chaa- 
tid im ów wpływie, na cały ogół polskich ży­
dów, raczył przedsięwzięśc zaradcze środki,  
n a  wyrugowanie z Polski tey zaraźliwey se­
kty! Nie jeden zapewne powie, i sam t e m a  
m e  przeczę, źe przęśl idować jakę s e k tę ,  by­
łoby to podać jey broń i w zm ocnić  ję  w 
Swoich zasadach. A le  pytam się: czyż się  
godzi z tego jedynie względu zostawać 
bezczynności i spoko; nć in  ok iem  patrzeć  n a  
szerzenie s ę tego zaraźliwego jadu ,  k tóry  
zniweczą wszelkie zbawienac* b |d ś  J z g u u ,
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bęrić szczególnych indiw di ów u s i ło w a n ia , 
k u  oświeceniu i uszczęśliwieniu polskich izra­
e l i tów ? Godziż się bezczynnością ośmielać 
tych  zagorzalców, ażeby rozciągnęli despoty­
czne swoje panowanie nad niewinny  na- 
szp młodzieżp, i ażeby odjęli wszelkp nadzie­
ję  poprawy żydów ? Godziż się nareszcie 
zgub ić  um ysłowo cały lud , w wieczney pb- 
grpżajgc go ciemności? O nie! aż nadto prze­
ciwko te m u  powstaje głos ludzkości i piawdy! 
G dyby wydany przez rzpd przed kilkp laty wy­
r e k  na tę  sektę był uskuteczniony, jużby jey 
m oże  te ra r  n ie  było, a każdy Izraelita  pol­
ski m ógłby się stać korzystnym  cz łonkiem  
•półeczrtości. Ale ośmielona odwołaniem te ­
go wyroku, sekta ta o lb rzym im  krokiem  po­
stępuje. Każdy dzień, każda chwila, że tak 
pow iem , now ych jey jedna s tronm ków . Po­
chlebia jąc nam iętnościom , wabi ona do sie­
b ie  m łodych  i n  edoświadczonych żydków. 
O na to  rozpalając wyobraźnie młodzieży fa­
na tycznym , granice rozsądku, prawdy i przy­
zwoitości przechodzącym m is tycyzm em , ni­
szczy w  n>ey wszelkie zarody władz u m y ­
s ło w y c h ,  zdolności i ta lentów. Wszelki p ło­
m ie ń  (światy razi zasłonę ciemnoty i nie- 
w iado ności powleczone ich oczy. Lecz po(- 
cóż m am  się rozwodzić, m ówipco szkodliwym 
Chassid im ów wpływie? czyliż n ie dosyć nam 
ic h  o k r e ś l i  szanowny nasz N iemcewicz w 
rom ans ie  Lei be i Siora? N ie  chcę wętpić , 
aby dzieło tego szanownego męża, co do ce­
l o  swego tak  użyteczne, n ie  było od rodaków

czytanem . Krótko więc mówipc: sekta Chas- 
sidimów jest jednp z g łów nych  przyczyn u- 
mysłowey choroby żydów polskich, i póty o- 
na n ie  przestame gościć między n im i ,  do­
póki sekta ta zupełn ie  zniesionp nie będzie. 
—-I  cóż pozostaje lekarzowi po w j łu sz c z e n r j  
choroby pacyenta, jeżeli nie rych łe  przedsię- 
wzięcit skutecznych środków? —  W .m ie­
n iu  zatem wszystkich przyjaciół reformy ży­
dów, w im ieniu  sarney ludzkości , b łagam , 
aby rzpd troskliwy o nasze d o b r o , raczył 
przedm iot ten waźey *vzipść pod swoję roz­
wag?) “ przekonawszy się o ile sekta ta jest 
na zawadzie ku powszechnemu oświeceniu, ku  
szczęściu Izraelitów ; raczył upraw om ocnić  
wydany przed k ilku  laty w tym  względzie 
na tę  sektę wyrok. Czyn ten  ludzki i szla­
chetny zjedna m u większe jeszcze prawo do 
wdzięczności wszystkich dobrze myślpcych 
izraelitów. L .. . .  Izrae l i ta .

Dnia  29 i 30 Listopada  1830 r .  

Cena Zbóż różnego g a tunku  na T argu  
w  Krakowie sprzedawanych.

Korzec

—  Pszenicy
— Żyta
—  Jęczm ienia
—  G rochu
—  Owsa
—  Jagieł
—  Rzepaku

1- 2 I 3. 4.
z ł.g r . Zł. gr. ! Z ł , gr- Zł. gr.
28 — 26 _ J 25 - l l 24 —
26 — 25 15; 24 15 24 —
18 — 17 — ) 16 — i 15 —
22 — 20 — ■ 19 — 18 —
9 — 8 24 8 15 8 —

34 — 32 — 31 — i 30 —
28 — 72 — , 26 25 —

D O N I E S I E N I E .

'Do Handlu po d  znakiem  S u ł t a n  w  Ąoryar. sktey u licy, nadszedł transport ty tun iaw  , jako ta  
turecki u* nayprzednieyszym  g a tu n ku  , węgierski letingei -  r*thkaner. W  ty m i*  kanału zuuyduja się■ 
wszelki* ty tan ie  p ru sk i* , równie ja k  cygar* ham burgskie.


